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i przynosi dodatki »Tydzień Humorystyczny* i »Praktyczna Gospodynią.
W dodatkach tych po ukończeniu przedruku znakomitej a prawie nieznanej powieści 

Kraszewskiego „Historyą o Janaszu Korczaku i pięknej Miecznik ów nie“ (któ­
ra niebawem wyjdzie w książkowej odbitce) — rozpoczynamy druk cyklu doskonałych powie­
ści kryminalnych, które sensacyjność fabuły łączą z poprawną formą literacką. Jako pierwsze 
ogniwo w tym cyklu ukazuje się powieść p. Ł: „Trust amerykańskich miliarderów1.

Każdy nowy abonent, który wprost do administracyi przyśle miesięczną prenumeratę 
w kwocie 1 kor. 50 hal., otrzymuje bezpłatną premię: zbiór ciekawych opowieści i nowel 
z ilustracyami p. t.: „Przez lądy i morza”.

Nowy namiestnik i sytuacya polityczna w kraju.
Kraków, 15 maja.

O nowym namiestniku drze Witoldzie Mora- 
Korytowskim • 'dziano, że jest w temszczę- 
śliwem położeniu, iż nie ma właściwie zawzię­
tych wrogów politycznych. Rozdrażnienie, ja­
kie wywołała nominacya, nie skierowało się 
przeciw osobie namiestnika, lecz przeciw 
sposobowi jego nominacyi, która nastąpiła 
już w sobotę bez wiedzy parlamentarzystów tak 
polskich jak ruskich. Ale abstrahując od nieza­
dowolenia, wywołanego sposobem nominacyi, 
wybór namiestnika, dokonany przez rząd, zna­
lazł zupełną aprobatę stronnictw polskich i u- 
znany został za trafny. W kraju o 8 milionach 
ludności, przeżywającym tak doniosłe momenty, 
jak je obecnie przeżywa Galicya, wszelkie 
„prowizoryum" namiestnikowskie byłoby szko- 
dliwem i snadnie dałoby powód do nowych 
scysyj i konfliktów. Rząd odrzucił kandydatów, 
protegowanych przez partye, nie przysporzył 
tryumfu ani większości ani opozycyi, lecz po­
wołał do władzy męża, który nie będzie mane­
kinem i posiada powagę osobistego znaczenia i 
wartości. Eksc. Korytowski był zresztą w pier­
wszym rzędzie brany w rachubę jako kandydat 
na definitywnego namiestnika.^

Między większością Koła Polskiego 
a eksc. Korytowskim panuje zasa­
dnicza zgodność poglądów we wszy­
stkich sprawach. Dr. Leo i dr German 
konferowali wczoraj z eksc. Korytowskim i o- 
trzymali odeń zadawalające zapewnienia. Nowy 
namiestnik zapewnił też, że w sprawie refor­
my wyborczej do Sejmu galicyjskiego trzy­
mać się będzie wytycznej byłego namiestnika 
Bobrzyńskiego, co jest także wyrażnem życze­
niem kół miarodajnych.

* **
Nowy namiestnik przeprowadzi wybory bez­

stronnie i legalnie — i będzie starał się w 
nowym Sejmie sfinalizować reformę na zasadzie 
kompromisu zawartego między większością stron­
nictw poiBkich a Rusinami, kompromisu, który 
utrzymany być powinien. Od zręczności i ener- 
gii nowego namiestnika zależeć będzie, czy to * 
przedsięwzięcie się powiedzie.

Dr. Korytowski liczyć może w tej akcyi 
na poparcie wszystkich stronnictw większości, 
tworzących tak zwany „blok".

„Blok" zostanie utrzymany i zachowa swą 
zwartość i siłę polityczną. Onegdajszere- 
zolucye „Koła krakowskiego" prawicy 
narodowej świadczą, że krakowska grupa 

Nowe zbrodnicze szaleństwa sufrażystek.

Spalenie kościoła św. Katarzyny w Hatcham w Londynie.

konserwatywna uznaje nadal zorgani­
zowaną większość trzech grup polskich i utrzy­
mać pragnie kooperatywę ze stronnictwem d e- 
mokracyii z ludowcami. Konserwatyści 
krakowscy wyrażają też pragnienie utrzy­
mania jedności „prawicy narodowej" w imię 
wspólnych zasad konserwatywnych - i mają 
nadzieję, ze ta jedność ostatecznie będzie za­
chowana mimo frondy eksc. Abrahamowicza i 
autonomistów.

Nadzieja ta spełni się niewątpliwie o tyle, 
że do jaskrawego, widocznego na ze­
wnątrz rozłamu wśród „prawicy" nie 
przyjdzie. Pozory będą zachowane. To wy­
starczy na razie. W zachodniej Galicyi 
przynajmniej siła polityczna „bloka“ nie ucierpi 
wskutek rozdźwięków wśród „prawicy", roz- 
dźwięków, które mogą mieć znaczenie tylko dla 
wschodniej połaci kraju.

W przyszłej kampanii wyborczej demokra­
ci będą powołani do odegrania ważnej roli, 
reprezentując najkulturniejszą i ekonomicznie 
najsilniejszą część ludności w kraju. Nie hoł­
dując wybujałościom radykalistycznym, stron­

I KINO-WANDA j Gertrudy 5. niedaleko poczty.

Program od czwartku 15 do niedzieli 18 maja 1913 roku.
1. „Tydzień nowości Pathego" 2. „Koki wybiera się na bal maskowy" 
humor. 3. „Zgubione kwiaty“ dramat. 4. „Gdzie się podział 
Bussy" komiczne. 5. „Ptaki" z natury. 6. „Skuteczny środek na 
żołądek" komedya. 7. „St. KJonde i malownicze okolice" z natury. 
8. „Ofiara niewolnicy" tragedya, w głównej roli Signora He- 

speria, najpiękniejsza artystka Włoch.

Przedstawienia trwają w dnie powsz. od 4—11 w. w niedzielę od 3—11-
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nictwa mieszczańskie twardo stać będą przy 
sztandarze postępu i dem o kratyzacyi 
tycia politycznego w kraju.

Przyjęcie dymisyi nam. Bobrzyń­
skiego i nominacya dra Korytow­

skiego.
Dzisiejsza „ Wiener Ztg“ ogłasza przyjęcie dy- 

misyi eksc. Bobrzyńskiego, który w pełnem u- 
znaniu zasług otrzymał wielki krzyż ordje- 
ru Leopolda.

Równocześnie ogłoszona została nominacya 
dra Korytowskiego. Obejmie on za 8—10 
dni urzędowanie, po zwinięciu swego mieszka­
nia w Wiedniu.

Koniec „Strzelca" i koniec 
aostrofilsbiej oryentacyi.

Ministerstwo spraw wewnętrznych ogłosiło 
wczoraj wydane jeszcze 25 kwietnia b. r. roz­
porządzenie, zawierające szereg ograniczeń 
co do uzbrojonych stowarzyszeń. Jak 
zaznacza rozporządzenie wytworzyły się w osta­
tnich czasach w poszczególnych krajach odno­
śnie do zaopatrywania się w broń i 
urządzania ćwiczeń strzeleckich 
stosunki, które nie zgadzają się z ustawowemi 
postanowieniami i wśród pewnych okoliczności 
mogłyby doprowadzić do poważnych zaburzeń 
publicznego spokoju i porządku. Poszczególne 
związki i inne organi żacye skupują 
mianowicie karabiny w większych ilościach, 
wyruszają z nimi korporatywnie i urządzają 
ćwiczenia według wzorów wojskowych, przed- 
siębiorąc nawet ćwiczenia w strzelaniu ostrymi 
nabojami w polu.

Dalej zaznacza rozporządzenie, że popiera­
nie ochotniczych stowarzyszeń strzeleckich 
przez sfery wojskowe miało być w pe­
wnych kołach ludności fałszywie 
zrozumiane, a z drugiej strony mają się 
powoływać na poparcie wojskowe także te or­
ganizacye, którym wojskowość w rzeczywisto­
ści poparcia nie udziela.

W porozumieniu z ministerstwem wojny, obro­
ny krajowej i wyznań i oświaty zostało posta­
nowione, że militarne kształcenie młodzieży, po­
pieranie ochotniczych stowarzyszeń strzeleckich 
ma się opierać na rozkazie cyrkularnym mini­
sterstwa obrony krajowej z roku 1909. Związki, 
inne stowarzyszenia i szkoły, zajmujące się ćwi. 
czeniami strzeleckimi, mogą korzystać z garni­
zonowych strzelnic i mogą otrzymywać broń i 
arnunicyę, jakoteż mieć wojskowych instrukto­
rów, z zastrzeżeniem, że nie będą wogóle nad­
używać prawa noszenia broni, że urządzanie 
ćwiczeń strzeleckich będzie mieć wyłą­
cznie cele sportowe i oczywiście nie 
będzie miało żadnego tła politycznego.

Pozwolenia na takie ćwiczenia udzielane te­
dy będą zawsze aż do odwołania. Kor- 
poratywne wymarsze pod bronią dla związków 
strzeleckich są dozwolone tylko w zupełnie 
ograniczonej mierze. Według ustawy z 
roku 1867 uzbrojeni nie mogą brać działu w 
zgromadzeniach związkowych, a ich udział w 
publicznych pochodach zależy od 
zezwolenia władz. Karabiny tych 
związków muszą być składane na 
strzelnicach; ćwiczenia w strzelaniu 
mogą być podejmowane tylko na woj­
skowych albo przez władze zatwierdzonych 
placach strzelniczych, a nie w wolnem 
polu. Noszenie broni przez poszczególnych 
członków zależy od uzyskania pozwolenia (waf- 
fenpas). Posiadanie broni i amunicyi w więk­
szych ilościach jest według patentu o broni 
zakazane. Przy pożyczaniu broni związkom 

strzeleckim ma być z reguły jeden kara­
bin przeinaczony na 20 ludzi.

Stopniowe rozpuszczanie 
rezerwistów.

Jak nam telefonują z Wiednia, nadzieje, przy­
wiązywane do wczorajszej wspólnej Rady mini­
strów, nie spełniły się. Ludność oczekiwała, że 
dowie się nareszcie o terminie uwolnienia re­
zerwistów ze służby wojskowej. Okazuje się je­
dnakże, że sy tu acy a nie jest jeszcze 
tak wyklarowana, aby uwolnienie wszyst­
kich rezerwistów w ściśle oznaczonym terminie 
było możliwem. Wczorajsza wspólna Rada mi­
nistrów po dłaższem expose hr Berchtolda o sy- 
tuacyi zagranicznej, postanowiła nie roz­
puszczać wszystkich rezerwistów, ale 
uwalniać ich stopniowo i to w więk­
szych rozmiarach w krajach półno­
cnych, natomiast w bardzo ograniczonych 
ilościach w krajach południowych ze 
względu na niezałatwioną jeszcze kwestyę al­
bańską i na możliwe zawikłania Serbii z Buł­
garyą.

Uwalnianie rezerwistów rozpocznie się 
jednak w najbliższych dniach. Ogółem 
uwolniona będzie jedna trzecia część 
wszystkich rezerwistów.

W Galicyi redukcya wojsk nastąpi w ta­
kich rozmiarach, że zamiast dzisiejszego stanu 
pozostanie w Galicyi podwyższony stan 
pokojowy t j. 130—150 ludzi na kompanię.

Sprawy wydatków, spowodowanych przesile­
niem, nie załatwiono, bo wysokość tych wydat­
ków dziś jeszcze dokładnie oznaczyć się nie da. 

0 jęzjh w armii austrpachiEj.
Wiedeńska „Zeit“, mająca zwykle dobre in­

formacye z kół wojskowych, doniosła wczoraj 
o ciekawym zamiarze ministerstwa wojny do­
tyczącym języka w armii. Ministerstwo wojny 
ma zamiar na próbę wysyłać młodych poru­
czników dla wyuczenia się nie nie­
mieckich języków pułkowych na 3 
lub 4 miesiące do miejscowości, w których da­
ny język jest wyłącznym i powszechnym. W 
grę wchodzić mają tylko te miejscowości, które 
n ie ma j ą gar n izo n ó w. Chodzi o języki: 
polski, ruski, czeski, słowieński, słowacki, ser- 
bo-chorwacki, węgierski, włoski i rumuński. Po­
rucznicy mają mieć mieszkanie i życie, oraz u- 
łatwienia w nauczeniu się danego języka kra­
jowego u emerytowanych oficerów, którzy za 
to otrzymają odpowiednie wynagrodzenie, a gdy­
by w danych okręgach nie było odpowiedniej 
ilości taki h oficerów, u duchownych wszel­
kich wyznań i nauczycieli.

Dotychczas młodzi oficerzy uczyli się języków 
pułkowych w pułkach. Dawano im pewien czas 
na wyuczenie się, a który z nich nie nauczył 
sie języka w tym czasie, nie mógł awansować.

I Austrya coś na Turcyi 
. zdobyła.

Jak donoszą z Wiednia, Austrya, a właściwie 
Węgry, zaanektowały wczoiaj leżącą na Duną- 
ju koło Orsowy wysepkę Ada Kaleh, należącą do 
Turcyi. Powierzchnia tej wysepki wynosi 2 
kwadratowe kilometry, a ludność — 700 mie­
szkańców. Ludność ta jest mahometańska, ale 
mówi językiem serbskim. Po wypędzeniu Tur­
ków z Europy przez sojuszników bałkańskich 
byłaby ta wysepka jedyną oazą' turecką, gdyby 
ją wczoraj nie były zagarnęły pod swoją wła­
dzę Austro-Węgry.

Wysepka ta od roku 1713 do 1738 należała 
do Austryi. W 1738 roku zdodyli ją Turcy i 
władali nią do roku 1878. W tym roku na 
kongresie berlińskim o wysepce tej zapomniano. 
Obsadziły ją wojska austryackie, ale pozostały 
władze cywilne tureckie. Wczoraj zjawił się na 
wyspie nadżupan ze 150 żandarmami i ogłosił 
aneksyę wyspy przez Austro-Węgry. Turecki 
gubernator zaprotestował przeciwko temu, ale 
ostatecznie poddał się.

W ten sposób na likwidacji Turcyi europej­
skiej i Austrya coś zyskała.

Dlaczego flustro-Ręgry i IMy 
nie poszły do Albanii?

{Od naszego korespondenta).

Wiedeń, 14 maja.
Jest faktem, że hrabia Berchtold pfżygoto" 

wywal wyprawę do Albanii. Faktem też jest, 
że w swojej naiwnej lekkomyślności przy­
puszczał możliwość zagarnięcia całej Albanii 
północnej bez potrzeby przypuszczania Włoch 

•do tego przedsięwzięcia.
Ale zaraz na samym wstępie akcyi spotkał 

go srogi zawód.
Przedewszystkiem, wbrew oczekiwaniom Au­

stro-Węgier, Włochy oświadczyły gotowość 
wzięcia udziału w wyprawie wojsk austro-wę- 
gierskich do Albanii. Rzecz prosta, że Włochy 
odrazn sięgnęły po Valonę. Ze zajęcie Valony 
Włochom się uśmiechało i było im bardzo na 
rękę, można to zrozumieć. Kto ma w rękach 
Brindisi po stronie włoskiej i Valonę po stro­
nie albańskiej, ten panuje na morzu Adryaty- 
ckiem. Czego atoli nie można zrozumieć, to fa­
ktu, że hrabia Berchtold natychmiast zgodził 
się na oddanie Valony Włochom i kazał sobie 
nawet wypracować opinię sfer marynarskich 
wojskowych, że twierdze morskie dzisiaj już 
straciły na znaczeniu. Dlatego też śmiało mo­
żna Valonę oddać Włochom bez względu na to, 
że równocześnie posiadają Brindisi.

Jak złe wrażenie ta polityka hrabiego Ber­
chtolda wywarła w Wiedniu, świadczy o tem 
artykuł, bardzo poważnego tygodnika ekonomi­
cznego „Der oesterreichsche Volkswirt“. W nu­
merze z dnia 10 maja redakcya pisze, że za­
miar oddania Valony Włochom oburzył całą 
opinię publiczną w Austryi. Ten pomysł fatal­
ny oddania Valony Włochom otworzył oczy 
nawet tym, którzy spokojnie godzili się na wszel­
kie najbardziej bezmyślne posunięcia szachowe 
polityki zewnętrznej Austro-Węgier. Przez całe 
miesiące wmawiano w publiczność, że Serbia 
dlatego nie powinna dostać portu nad morzem 
Adryatyckiem, ponieważ taki port zburzyłby 
równowagę sił na morzu Adryatyckiem, równo­
wagę, konieczną dla interesów austro-węgier­
skich.

Tymczasem nagle hrabia Berchtold chciał od­
dać Valonę Włochom bez względu na to, że 
usadowienie się Włoch na wybrzeżu albańskiem 
jeszcze w wyższym stopniu naruszyłoby ró­
wnowagę interesów na morzu Adryatyckiem, 
aniżeli jakiś mały port w rękach Serbii, choćby 
nawet z czasem w tym porcie serbskim miała 
się pojawić flota rosyjska, która dzisiaj zre­
sztą musi siedzieć na morzu Gzarnem, ponieważ 
nie wolno jej przepłynąć przez Dardaoelle.

I gdy się przez pół roku słyszało dzień po 
dniu, że Serbia nie może mieć portu nad mo­
rzem Adryatyckiem, naraz tenże sam obywatel 
auEtryacki dowiedział się, że będzie to drob­
nostką, gdy Włochy dostaną Valonę, będącą 
jednym z najważniejszych pod względem stra­
tegicznym punktów na drodze, prowadzącej z 
morza Adryatyckiego na morze Śródziemne.

Na szczęście dla Austryi, państwa potrójnego

Przyjmuję wszelkie roboty z bronzu, srebra, miedzi, żelaza, stali itp. do sre­
brzenia, złocenia, niklowania, miedziowania, mosiędzowania oraz barwienia 
metali na różne kolory. Podejmuję się wszelkich reparacyi wyrobów ze sre­
bra i metali jakoto: przyborow kościelnych, kielichów, monstrancyi, puszek 
itp. Odnawia śmieczniki, żerandele, lichtarze, kinkiety, lampy elektryczne 
wszelkie zastawy stołowe domowe, hotelowe, restauracyjne i kawiarniane oraz 
wszelkie roboty artystyczno-galanteryjne i wyroby z ch ńskiego oraz prawdzi­

wego srebra, wykonuje takowe i sumiennie po cenach fabrycznych.
Zamówienia z prowincyi uskutecznia się odwrotną pocztą. Wykonuję wszelkie 
roboty galwano-plastyczne jakoto: portrety, medaliony, ozdoby metalowe i sre­
brne oraz wszelkie roboty artystyczne z powierzonych lub własnych modeli. 
Specyalnie nikluję rowery, szable i różne instrumenta optyczne chirurgiczne.

= PIERWSZA WZOROWA PRACOWNIA ===
GALWANO-TECHNICZNA DLA WYROBÓW SREBRNYCH I METALOWYCH

F.WOŹNIAKA
W Krakowie ul. Stradom 8 (obok kościoła XX. Misyonarzy).
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porozumienia czuwały daleko lepiej nad intere­
sami Austro-Węgier, aniżeli hrabia Berchtold. 
Anglia i Francya sprzeciwiły się obsadzeniu 
Albanii południowej przez Włochy i Albanii 
północnej przez Austro-Węgry, skutkiem czego 
Valona pozostanie przy Albanii i Austro-Wę­
gry będą miały drogę otwartą i nadal bez prze­
szkody na morze Śródziemne.

Redakcya owego tygodnika ekonomicznego 
„Der Oesterreichische Volkswirt“ stwierdza z 
całą stanowczością, że tylko opór Anglii i Fran­
cyi nie pozwolił Austro-Węgrom i Włochom 
wejść do Albanii, skutkiem czego Austro-Wę- 
gry uchroniły się od niesłychanie ciężkiej ka­
tastrofy politycznej, którą byłby zabór Valony 
przez Włochów. Rola Austro-Węgier jako pań­
stwa, mającego przystęp do morza, skończyłaby 
się raz na zawsze. Amon,

Sprawa albańska dobiega końca.
Wczoraj o godzinie 2 popołudniu wojska 

międzynarodowe pod komendą admirała Burne- 
ya w sile 1000 ludzi wkroczyły do Skutari, 
przyjęte z honorami przez wojska czarnogór­
skie, które opuściły miasto. Załoga międzynaro­
dowa, składająca się z 500 żołnierzy z grupy 
trójprzymierza i z 500 żołnierzy z grupy trój­
porozumienia, obsadziła budynki rządowe i obję­
ła służbę. Oczywiście z tą chwilą została znie­
siona blokada czarnogórskich wybrzeży, która 
była tak, jak bezcelową. Burney zawiadomił o 
tera króla Mikołaja.

Pozostaje więc jeszcze do załatwienia wyty­
czenie południowych granic Albanii. Podobno 
ambasadorzy w Londynie już się na te granice 
zgodzili; naszem zdaniem wiadomość ta jest 
przedwczesną i mało prawdopodobną.

Prawdopodobniejszą jest nadeszła dziś w no­
cy z Paryża wiadomość, że i Rosya zgodzi się 
na to, by Albania była niezawisłem od Turcyi 
księstwem. Dalszy opór Rosyi w tej sprawie 
by by bowiem bezcelowym.|

Bałkański traktat pokojowy.
Jutro, najpóźniej w sobotę, odbędzie się w 

Londynie pierwsze posiedzenie konferencyi po­
kojowej. Delegaci sojuszników bałkańskich i 
Turcyi już są w Londynie. Czy jednak przewi­
dywania prasy, iż preliminarya pokojowe zosta­
ną odrazu podpisane, urzeczywistnią się, to jest 
wątpliwem. Zasady traktatu pokojowe­
go ogłoszone przez „Daily Telegraph" opiewają 
jak następuje:

Artykuł I. Pokój zostaje przywrócony, a po­
między państwem otomańskiem a sprzymierzeń­
cami podjęte zostaną nanowo stosunki przy­
jazne.

Artykuł II. Jego cesarska wysokość sułtan u- 
znaje, że wszystkie terytorya, jakie posiada na 
europejskim kontynencie na zachód od linii po­
ciągniętej od Midii do Enos, będo odstąpione 
państwom sojuszniczym. Wyjątek stanowi Alba­
nia. Granica turecka będzie ustalona przez mie­
szaną komisyę.

Artykuł III. Państwo otomańskie i państwa 
sprzymierzone zgadzają się na to, aby rządom 
Austro-Węgier, Francyi, Niemiec, Anglii, Włoch 
i Rosyi powierzyć zadanie ustalenia granic i za­
łożenia państwowej organizacyi Albanii.

Artykuł IV. Jego cesarska wysokość sułtan 
odstępuje mocarstwom wszelkie prawa państwo­
we do wyspy Krety.

Artykuł V. Państwo otomańskie i sprzymie­
rzone państwa bałkańskie zgadzają się na to, 
aby mocarstwom przedstawić rozstrzygnięcie co 
do wysp morza Egejskiego.

Artykuł VI. Wszelkie sprawy finansowe, wię­
żące się z wojną i z obsadzeniem anektowanych 

terenów, mają być załatwione przez komisyę, 
która się zbierze w Paryżu, a w której będą 
zastąpione także strony, prowadzące wojnę.

Artykuł VII. Wszelkie sprawy, wiążące się z 
organizacyą tych ludów, które zależne są od 
stron, zawierających układ, a odnoszą się do ich 
własności, wymiany jeńców, handlu, przemysłu 
itd. mają być załatwione przez specyalne komi- 
sye, i, o ile możności, ratyfikowane równocze­
śnie z traktatem pokojowym.

Już przy artykule drugim wyłonią się pewne 
trudności. Okazuje się bowiem, że Turcya i 
Bułgarya wcale nie są zgodne co do 
linii granicznej. Bułgarya chce, aby do 
jej terytoryum włączone były wszystkie rzeki, 
wpadające do Maricy i do Ergene, wskutek 
czego nowa linia graniczna szłaby wielkim lu­
kiem ku morzu Marmara. Także trzeci artykuł 
napotka na opór ze strony Serbii, Czarnogóry 
i Grecyi, które chcą mieć głos przy ustalaniu 
granic Albanii.

Według doniesień z Paryża, traktat prelimi- 
narny ma być uzupełniony dwoma punktami: 
1) żądaniem przez Serbię wolnego portu nad 
Adryą i założenia międzynarodowej linii kole­
jowej, 2) szczegółami co do turecko-bułgarskiej 
granicy.

Po podpisaniu preliminarzy, delegaci będą da­
lej obradować w Londynie i podpiszą nastę­
pnie traktat, który zastąpi miejsce traktatu 
berlińskiego.

Komisya finansowa zbierze się w Paryżu do­
piero z końcem bm. Delegaci trójporozumienia 
przygotowują dowody, iż Turcya ma środki na 
zapłacenie sojusznikom kontrybucyi.

Wrzenie w Turcyi azyatyckiej.
Pisaliśmy już w jednym z poprzednich nume­

rów naszego dziennika, że Turcya, po zawarciu 
pokoju z państwami bałkańskimi, które ją po­
zbawiły posiadłości europejskich, musi wytężyć 
wszystkie siły, aby nie dopuścić do rozbioru 
swych włości azyatyckich. Czy na to znajdzie 
siły, niewiadomo. Wprawdzie dla zapewnienia 
sobie spokoju ze strony Europy zawarła z An­
glią traktat, na mocy którego oddała Anglii 
Koweit i koniec kolei bagdadzkiej, za co jej 
Anglia miała przyrzec postaranie się o to, by 
Turcya dla przeprowadzenia reform koniecznych 
przez jakieś 40 lat miała zabezpieczony pokój 
ze strony Europy, jednakże stosunki panujące 
w Turcyi, nie wróżą dobrej przyszłości tego 
państwa.

Jak donoszą dzienniki angielskie, wykryto 
znowu w Turcyi spisek oficerski, mianowicie 
między oficerami floty stojącej w Dardanelach 
i zachodzi obawa powszechnego wybuchu rewo- 
lucyi flotowej.

W Armenii położenie staje się coraz groź­
niejsze. Onegdaj wręczono ambasadorom i wiel­
kiemu wezyrowi memoryał, wskazujący, iż w 
Armenii przygotowuje się masakra chrześcian 
na olbrzymią skalę. Wielki wezyr zaznaczył 
deputacyi armeńskiej, że postara się o zapobie­
żenie katastrofie, ale zrobił deputatom wymów­
kę, iż zgłaszają się ze swoimi żądaniami także 
do obcych posłów. Ozem to grozi—-o tem wiel­
ki wezyr wie bardzo dobrze. Gdyby raz Rosya 
wkroczyła do Armenii, pod pozorem zaprowa­
dzenia tam porządku, to byłby to? może pierw­
szy krok do rozbioru Turcyi azyatyckiej. A rząd 
rosyjski pracuje nad tem gorliwie, by znaleźć 
pretekst do wkroczenia.

Potężne ongiś państwo otomańskie, w które­
go gmachu sojusznicy bałkańscy wybili jedną 
ścianę, zaczyna trzeszczeć w swoich fundamen­
tach.

Z obecnego położenia Turcyi stara się sko­
rzystać Anglia, aby wzmocnić tam swoje wpły- 
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' wy. „Times® grozi, że jeśli Turcya nie prze- 
i prowadzi w Azyi pod kontrolą koncertu euro­
pejskiego reform, to zostanie rozebrana; pismo 
to proponuje utworzenie w Turcyi międzynaro­
dowej^ komisyi finansowej, któraby kontrolo­
wała wszystkie dochody państwa i podział Tur­
cyi na 6 prowincyi, na których czele stałby 
generalny inspektor europejski z pełną władzą 
wykonawczą. W jednej z tych prowincyi wszyscy 
urzędnicy mają być Europejczykami.

Taka czuła „opieaa“ Europy z pewnością 
Turcyi nie pomoże, raczej jej reformy utrudni 
i ostateczny upadek przyspieszy.

Klęska sufrażystek i ich zbrodnie.
(Patrz ilustracyę na stronicy 1-ej)

Sufrażystki angielskie jęły się w ostatnich 
czasach propagandy czynu, przejawiającej się w 
szeregu zbrodniczych zamachów na kościoły, 
szkoły i gmachy publiczne. Rezultatem tej pro­
pagandy jest fakt, że całe społeczeństwo angiel­
skie, nawet te sfery, które do postulatów su­
frażystek odnosiły się sympatycznie, obecnie 
zupełnie od nich się odwróciły.

W ubiegłym tygodniu w parlamencie angiel­
skim toczyła się poraź czwarty dyskusya nad 
nadaniem kobietom praw wyborczych. Dwa ra­
zy już, w r. 1910J i 1911. parlament ten o- 
świadezył się znaczną większością za spełnie­
niem postulatów kobiet, ale uchwałę tę odrzu­
ciła Izba lordów. W roku ubiegłym, gdy się 
już rozpoczęła zbrodnicza akcya sufrażystek, 
parlament większością znaczną oświadczył się 
przeciw nadaniu kobietom praw wyborczych, a 
ponieważ w ostatnich kilku miesiącach wojo­
wnicze militantki do cna zniszczyły sympatyę 
polityków dla swoich żądań, bil Dikinsona, do­
magający się nadania praw wyborczych wszy­
stkim kobietom, które ukończyły 25 rok życia, 
mają własne gospodarstwo, albo są żonami lu­
dzi, mających własne gospodarstwo, po wielkiej 
dyskusyi, jaka się toczyła przez dwa dni, został 
w ubiegłym tygodniu odrzucony 266 głosami 
przeciw 219.

Za nadaniem kobietom praw wyborczych prze­
mawiał sir Grey, który oświadczył, że dla nie­
go jasną jest rzeczą, iż kobiety ponoszą szko­
dę skutkiem polityki, kierowanej wyłącznie przez 
mężczyzn. Stanowczo przeciw spełnieniu postu­
latów sufrażystek wystąpił prezydent ministrów 
Asąnith, który oświadczył, że przez nadanie 
kobietom prawa głosowania nie zostanie wzmo­
cniona budowa społeczna, ani się nie podniesio 
poziom etyczny ogółu.

Mowę Greya oklaskiwano gorąco, ale mimo 
to bil Dickinsona upadł - tak wielkie rozgo­
ryczenie wywołały ostatnie akty gwałtu, popeł­
nione przez sufrażystki. Akty te zaś ponawiają 
się ustawicznie, mimo ostrych zarządzeń władz.

Sufrażystki podpaliły kościół św. Katarzyny, 
jeden z najpiękniejszych i największych no­
wych kościołów w Londynie. Spaliło się całe 
wewnętrzne urządzenie kościoła, dach się za­
padł. To spalenie kościoła przedstawia nasza 
illustracya, zamieszczona na stronie tytułowej.

Na drugi dzień po spaleniu kościoła św. Ka­
tarzyny sufrażystki podłożyły maszyuę piekiel­
ną pod tron biskupi w słynnej katedrze św. 
Pawła. Na szczęście zdołano uniknąć eksplo- 
zyi, g^yź tę maszynę piekielną zauważono za­
wczasu. Zdradziło ją tykanie przyrządu zegaro­
wego.

Te zamachy na kościoły i to na najwspa­
nialsze kościoły w Londynie, musiały wśród lu- 
dności wywołać nastrój, wrogi dla sufrażystek.

Na dworca kolejowym w Liwerpoolu zna­
leziono onegdaj bombę z napisem: „Prawo gło­
sowania dla kobiet". Bomba nie eksplodowała. 
W tymsamym dniu odkryto bombę w urzędzie 
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pocztowym w Reading. Przedsięwzięto wszelkie 
środki ostrożności i udaremniono zamach.

W sobotę wieczorem wybuchł pożar w olbrzy­
mim gmachu w Trenstenhall w Dundee. Gmach 
spłonął. Szkodę obliczono na 10.000 funt, szter- 
lfagów. Budynek, jak przypuszczają, podpaliły 
sufrażystki.

W Dublinie usiłowały sufrażystki wysadzić 
w powietrze tamtejszy teatr przy pomocy bomb 
podłożonych w foyer. Na szczęście przed roz­
poczęciem przedstawienia straż pożarna znala­
zła bomby i zapobiegła w ten sposób strasznej 
katastrofie.

Spisek na ministrów.
Z Londynu telegrafują:
Sufrażystki ułożyły spisek, mający na celu 

uprowadzenie wszystkich ministrów. Pian ten 
był zupełnie ustalony, były już nawet przygo­
towane automobile, którymi miano uprowadzić 
ministrów. Jedna z wtajemniczonych jednak w 
spisek zdradziła cały plan i władze udaremniły 
zamach.

Ofiary przewrotu bałkańskiego.
30 milionów straty w jednym dniu.
Zapewne nigdy nie będzie można obliczyć 

nawet w przybliżeniu, jakie straty pieniężne 
ponieśli ci wszyscy w Europie, którzy w chwili 
wybuchu wojny bałkańskiej byli zaangażowani 
na giełdach. Podobno w jednym tylko dniu, w 
„czarną środę" 12 października roku przeszłe­
go straty ludzi nieostrożnych, czy nieprzygoto­
wanych, wynoszą kilkaset milionów kor. Nikt 
z tych, którzy chociaż dużo stracili, ale nie 
zbankrutowali, oczywiście nie rozgłasza o swem 
nieszczęściu, lecz coś niecoś z tych majątko­
wych dramatów zwolna dochodzi do powszech­
nej wiadomości. Jednę taką historyę opisują 
peszteńskie dzienniki.

Podług tego opisu, była na giełdzie peszteń- 
skiej „grupa magnacka", do której należeli: naj­
bogatszy magnat hr. Władysław Szechenyi, oże­
niony z córką amerykańskiego krezusa Van- 
derbilta, hrabiowie Władysław i Emeryk Karo- 
lyi, paryski bankier Ephrussi, rosyjski milioner 
Brodzkij i baron Springer, a kierownikiem fi­
nansowych operacyi tej grupy, był znany afe­
rzysta Szymon Krauss, znany i w Wiedniu, gdzie 
go nazywają „Napoleonem giełdy".

Ten Napoleon tak operował, że jeden tylko 
hr. Wł. Szechenyi stracił w „czarną środę" 30 
milionów koron. Tego dnia wszystkie papiery 
straciły co najmniej część piątą swej wartości. 
Oczywiście miliarder Szechenyi łatwo byłby 
przebolał tę stratę giełdową, gdyby jednocześnie 
nie stanęły jego fabryki i kopalnie wskutek 
braku zamówień. Szechenyi się zachwiał.

Zawiadomiony Vanderbilt przyjechał, by ure­
gulować rachunki arystokratycznego zięcia, dłu­
gi jego popłacił, lecz zwinął jego bajecznie wy­
stawny pałac, a samego zięcia z córką wywiózł 
do Londynu i tam osadził na pokucie. Inni 
maguaccy członkowie grupy także pozwijali swe 
domy. Ephrussiego wyratował jego kuzyn Rot- 
szyld, Brodzkij musiał swe cukrownie na Ukrai­
nie oddać w ręce krewnych, baron Springer, 
który podobno posiada więcej pieniędzy, niż 
wszyscy jego koledzy magnaccy, ani drgnął, a 
jak wyszedł ua „czarnej środzie" Napoleon 
giełdy, Szymon Krauss, nie wiadomo.

Ze świata politycznego.
Cesarz nadał bawiącemu w Wiedniu nie­

mieckiemu sekretarzowi stanu dla spraw zagra­
nicznych Jagowowi wielki krzyż orderu Leo­
polda.

Blok opozycyjny na Węgrzech tworzy 
się, choć z trudem. Zadaniem bloku będzie prze­

dewszystkiem walka z Łukacsem i Tiszą, pro­
wadzona do ostateczności. W programie zjedno­
czonej opozycyi znajduje się reforma wyborcza, 
unieważnienie uchwał sejmu z czasów Tiszy, 
ochrona gwarancyi konstytucyjnych, aby gwał­
ty, popełniane przez Tiszę, powtórzyć się nie 
mogły, reforma administracyi na podstawie za­
sad autonomicznych, gospodarcza samodzielność 
Węgier.

W sejmie tryesteńskim przy obradach 
nad ustawą o nadzorze szkolnym, wybuchła ob- 
strukcya Słowieńców.

Parlament grecki zwołany zostanie na 
kilka posiedzeń dla uchwalenia nagłych prze- 
dłożeń natnry wojskowej.

Rząd rumuński otrzymał od parlamentu 
wotum ufności mimo agitacyi konserwatystów, 
którzy są niezadowoleni z tego, iż Bułgarya tyl­
ko Siiistryę odstąpiła Rumunii.

Turcya odstąpiła Anglii swój udział co 
do zakończenia linii kolei bagdadzkiej, która 
będzie się kończyć w KoweiL Jest to porażką 
dyplomacyi niemieckiej.

Za ustępstwa Turcyi Anglia udzieliła jej 3 
miliony funtów na reformy w Syryi i Anatolii 
wschodniej i pożyczkę na budowę floty.

Ważne dokumenty flotowe skradziono 
w waszyngtońskim ministerstwie marynarki.

Wojna domowa w Meksyku trwa da­
lej. Koło Guyamas stoczyły wojska rządowe 
krwawą trzydniową walkę z powstańcami. — 
Z wojsk rządowych 500 ludzi zabitych.

Ze sportu.
T. S. „Wisłą" w Zagrzebiu. Przez dwa 

dni Zielonych świąt I drużyna „Wisły" roze­
grała w Zagrzebiu z tamtejszą drużyną chorwa­
ckiego akademickiego klubu sportowego (Hrwat- 
skij akad. K. 8.) zawody piłką nożną. W pier­
wszym dniu wygrała „Wisła" w stosunku 4:1 
(3 bramki; zrobione zostały przez p. A. 0„ a 
jedna przez p. Mroza). W drugim dniu prze­
grała 0:1. „Wisła" w drugim dniu grała cały 
match w 10-ciu, bez skrzydła lewego. (Zagrzeb- 
ski klnb akademicki rozegrał w jesieni z. r. 
match z budapeszteńskim M. T. K. w stosunku 
2:2. Trenerem klubu jest znany w Krakowie p 
Kożeluch, dawny trener „Cracoyii").

W drugim dniu podczas bankietu prezes klu­
bu wręczył „Wiśle" srebrny puchar. Drużyna 
krakowska podejmowana była przez tamtejszych 
mieszkańców z wielką gościnnością. Podczas 
zawodów oklaskiwano grę „Wisły" entuzyasty- 
cznie.

„Slaviafi praska we Lwowie. W bieżą­
cym miesiącu rozegrają „Czarni" match ze sła­
wną na kontynencie praską „Slayią".

„Pogoń" odniosła podczas Zielonych Świąt 
zwycięstwo nad węgierską drużyną „Budapesti 
Egyetemi Atlicti Cl." w stosunku 3:2 i 1:0.

Ważniejsze mat che. W Wiedniu: Sun- 
derland, mistrzowska drużyna Anglii, pokonała 
kombinowany team wiedeński 7:0. Snnderland 
miał przez cały czas ogromną przewagę, gracze 
tej drużyny bowiem, to jeden w drugiego mistrz 
pod każdym względem. Zwłaszcza linia ataku 
jest niezrównana. Team wiedeński składał się 
z graczów Vienny i W. Sp. Klubu. — Bolton 
Wanderers (Anglia) —W. A. F. 3:0; W. A. K.- 
Amatorzy 3:0; Hakoah-Wr, Bewegunsspieler 2:0. 
W Budapeszcie: Ferenczyarosi-Blackburn 
Rovers 2:1. W Pradze: Slavia-Eeastborne 6:1; 
Sparta-Southern 5:1. Mistrzowstwo footballowe 
Niemiec zdobył ostatecznie lipski klub Bewe- 
gungsspieler, zwyciężając w matchu z Duisbur- 
skim Sn. K. 3:1.
.JŁJL .KU®

Przy zakupnie towarów prosimy 
powoływać się na nasze inseraty.

Co słychać w mieście?
Kraków, 15 maja.

Krakowskie preludya wyborcze. Opo­
zycya wszechpolsko-antisemicka pierwsza zaczę­
ła się krzątać około przygotowań do kampanii; 
wyborczej w Krakowie. Jak się dowiadujemy, 
wczoraj przybyli do Krakowa prof Grabski, 
poseł Zamorski i dr Adam i wraz z tutej­
szą grupą endecyi oraz reprezentantów stron­
nictwa chrześciańsko-społecznego odbyli poufną 
naradę. Wynikiem tych obrad było utworzenie 
komitetu wyborczego, w skład którego weszli, 
endecy, antysemici i apolityczni opozycyoniści 
krakowscy. Zadaniem tego komitetu będzie wy-, 
stawienie w Krakowie czterech kandydatów do 
Sejmu przeciw „blokowi". Słychać, że tacy kan­
dydaci zostali już wyznaczeni na wczorajszem 
posiedzeniu, jakkolwiek żaden z nich nie był 
obecny wczoraj na zebraniu, nie wiadomo więc, 
czy zgodzą się ubiegać o mandaty pod sztan­
darem „contra-bloku" wszechpolsko-podolskiego.

Przy tej sposobności wspomnieć należy, że 
grupa księży z ks. Kądziołą na czele nosi się 
z zamiarem nabycia „Głosu Narodu" celem prze­
kształcenia go na dziennik popularny o ja­
skrawo antysemickiem zabarwieniu.

Z teatru miejskiego. W komedyi Szeks­
pira „Jak wam się podoba", którą teatr kra­
kowski wystawia w sobotę 17 b. m. p. Solska 
objęła rolę Rozaliny. W ważniejszych rolach 
biorą udział w obsadzie pp: Biegański, Bogu- 
siński, Jednowski, Kosiński, Maryański, Noskow­
ski, Nowakowski, Nowicki, Puchalski, Siema­
szko, Stanisławski, Szymborski; pp. Brauuówna, 
Janiczówna, Jarszewska, Wielandówna.

Wiceprez. dr Szarski wyjechał dzisiaj na 
dłuższy urlop.

Stypendyum dziennikarskie. Z Syndy­
katu dziennikarzy krakowskich otrzymujemy na­
stępujące pismo:

Wydział Syndykatu zawiadamia, że podania 
o stypendyum na wyjazd za granicę' 
wnosić należy na ręce prezesa do 20 maja b. r. 
włącznie.

Nowy arcybiskup warszawski. Nomi­
nacya na arcybiskupa warszawskiego ks. Alek­
sandra Kakowskiego, rektora akademii rzymsko­
katolickiej w Petersburgu, podpisana już zosta­
ła przez papieża Piusa X. Po nadesłaniu aktu 
nominacyi z Rzymu do ministeryum spraw we­
wnętrznych nastąpi wyznaczenie terminu kon- 
sekracyi nominata na arcybiskupa.

Ingres do katedry św. Jana w Warszawie 
nowy arcybiskup odprawi prawdopodobnie we 
wrześniu.

Ślub. W niedzielę dnia 18 bm. odbędzie się 
w kościele katedralnym na Wawelu o godziuie 
8’30 rano ślub p. Stanisława W i k ł a c za, nau-; 
czyciela z Gorzowa z panną Bronisławą Dzie- 
dzicówną, nauczycielką tamtejszej szkoły.

Teatr w Krynicy. Teatr Artystyczny, któ­
ry po sezonie zimowym, spędzonym w Zakopa­
nem występuje obecnie z dużem powodzeniem" 
w większych miastach Galicyi, zaproszony zo­
stał na sezon letni do Krynicy-zdroju, gdzie 
grywać będzie w tamtejszej sali teatralnej.

Koło Pań T. S. L. urządza walne zgroma­
dzenie w niedzielę dn. 18 bm. o godz. 4 popoł.. 
w lokalu Zarządu gł. (ul. Floryańska 15).

Walne zgromadzenie członków Związ­
ku katol. krawców w Krakowie odbędzie 
się dnia 16 bm. o godz. 8 wiecz. w lokalu 
własnym. Na porządku dziennym znajdują się; 
Sprawozdanie dyrekcyi, Sprawozdanie komisyi 
kontrolującej, sprawa rozdziału zysków, wybóć 
uzupełniający do Dyrekcyi i do Rady nadzor­
czej, oraz wnioski i interpelacye.

Aresztowanie włamywaczy. Pod zarzu* 

Oryginalne Wody kolońskie
Flakony po hal. 40, 50, 70 i 1 kor. Perfumy na wagę, jak również wszelkie podkłady pod włosy, najtaniej

p°leca L. Korzeniowski, Kraków, ul. Floryańska I. 22.
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tem kradzieży bereł cechowych i buzdyganu po­
licya w dalszym ciągu aresztowała 43-letniego 
J. Skowrońskiego i 25-letniego Wojciecha Ce- 
kaja. Aresztowani włamywacze dokonali mię­
dzy innymi również kradzieży w mieszkaniu 
prot Kostaneckiego.

Mimo energicznych poszukiwań buzdyganu 
dotąd policya znaleść nie może.

Wycieczkę do Ojcowa urządza Sekcya 
krajoznawcza Akadem. Koła „Straży Polskiej" 
w niedzielę 18 bm. Zbiórka o pół do 6-ej rano 
u wylotn ul. Długiej (koniec linii tramwajowej).

Niebezpieczna zabawa. Wczoraj wioczo- 
rem podczas jazdy na kucykach w „Oleandrach" 
upadła 10-letnia córka właściciela dóbr Anna 
Łubieńska i zwichnęła rękę.
Z kroniki żałobnej.

Zygmunt Matłaszyński, inżynier, zmarł 
dnia 13 bm.

Sytuacya parlamentarna.
0 stanowisko min. Zaleshicgii.DziśTzblera się izba posłów. Na widoki sesyi 

zapatrują się na ogół pesymistycznie. Izba po­
słów prawdopodobnie nie okaże się zdolną do 
pracy. Albowiem niemiecka partya chrześciań- 
sko-socyalna sprzeciwia się przedłoże­
niu prowizorynm budżetowego w o- 
becnej chwili, ponieważ nalega na to, aby Izba 
załatwiła wprzód plan finansowy, a wie­
dząc, że plan ten się nie powiedzie, chce par­
tya chrześcijańsko-socyalna w ten sposób za­
dokumentować niezdolność parlamentu do pra­
cy i zmusić rząd do rozwiązania parla­
mentu.

Posłowie włoscy domagają się wdrożenia 
drugiego czytania ustawy o fakultecie 
w ł osk im, Słowieńcy zaś oświadczają, że 
wszystkimi środkami przeszkodzą! obra­
dom nad tą ustawą.
> Klub ryski (wyrażając niezadowolenie, że 
„rząd przy nominacyi Korytowskiego okazał 
życzliwość (???) dla przeciwników reformy) u- 
chwalił jednog.ośnie wytrwać na stanowisku, 
że plan finansowy dopiero po pomyilnem zała­
twieniu galicyjskiej reformy wyborczej, moie być 
załatwionym przez parlament. Dlatego też klub 
uchwalił zwalczać wszelkimi środkami odbycie 
przez Izbę w tej sesyi drugiego czytania planu 
finansowego, gdyż mogłoby to być popieraniem 
przeciwników reformy wyborczej.

A zatem Rusini chcą niedopuścłć do u- 
chwalenia planu finansowego, dopóki re­
forma wyborcza w Galicyi nie zostanie sfinali­
zowana. Jest zaś rzeczą jasną, że w najlepszym 
razie mogłoby to nastąpić dopiero późną jesie- 
nią, boć przecie Sejm galic. dopiero w połowie 
lipca się ukonstytuuje.

Min. Długosz nie wniósł jeszcze formal- 
nego podania o dymisyę — i zapewne na sku­
tek czynionych z różnych stron zabiegów za­
niecha swego zamiaru. O zachwianiu stanowi­
ska ministra Zaleskiego, (ktć *v niewątpli­
wie był spiritus agens przy nomi acyi dra Ko­
rytowskiego) w tej chwili niema mowy.

(Telefonem od naszego korespondenta).
Wiedeń. Dziś o godzinie 10 rano zebrała 

się komisya parlamentarna koła polskiego. Wie­
czór o godzinie ’6 odbędzie się posiedzenie peł­
nego Koła.

Długosz nie wniósł dymisji.
Wiedeń. (Tel. wł.) Dzienniki tutejsze dono­

szą, że przesilenie w łonie ministerstwa dla 
Galicyi skończyło się bardzo pomyślnie. Mini­
ster Długosz uznał, że całe jego nieporozu­
mienie z hr. Stiirgkhiem polegało jedynie na 
omyłce 1 prośby o dymisyę nie wniósł

„Diło" o nominacji namiestnika.
Wczorajsze „Diło" omawiając we wstępnym 

artykule sprawę nominacyi dr Korytowskiego 
na namiestnika, podkreśla dwa momenty ważne 
dla Rusinów. I tak dr Korytowski należy do 
jednego ze stronnictw „bloku", jaki zawarł 
kompromis z Rusinami w sprawie sejmowej re­
formy wyborczej; drugim zaś momentem jest 
fakt, że rząd przeprowadził nominacyę namie­
stnika bez wiedzy Koła polskiego i bez wiedzy 
Klubu ukraińskiego, czem złożył dowód, że oby­
dwie reprezentacye narodowościowe traktuje 
równorzędnie. „Wprawdzie lepiej byłoby pisze 
„Diło", żeby to równorzędne traktowanie dwóch 
narodowości, wyrażało się w liczeniu się z na­
szym głosem, jako decydującym, jednakże i ta­
ki zadatek na naszą narodową autonomię jest 
dobry".

Wiedeń. (Tel. wł.) Dzisiejszy „N. W. Tag- 
blatt" zwraca się przeciw Ukraińcom i pe­
wnym frakeyom polskim, które pragną usunąć 
ministra Zaleskiego z jego stanowiska. 
Dziennik zwraca uwagę, że jest to zamach, 
który się musi skończyć niepowodzeniem. 
Pozycya mi nistra Zaleskiego jest bar­
dzo silna zarówno u korony, jak w parlamen- 
cio, jak w kołach administracyjnych i finanso­
wych. P. Zaleski posiada pełny kredyt we 
wszyztkich sferach. Dlatego jego stanowisko 
wtedy dopiero będzie wolne, gdy on sam ze- 
ebee ustąpić. Kiedy zaś on ustąpi, to teka mi­
nistra skarbu nie dostanie się Polakowi Min. 
Zaleski wszedł do gabinetu nie jako członek 
Koła polskiego, ale jako urzędnik. Dlatego — 
kończy dziennik — należy ostrzedz przed ka­
żdą spekulacyą, mającą| na celu obalenie min. 
Zaleskiego.

StDrghh nie złoży oświadczenia.
Wiedeń, 16 maja,.

(Tel. wł.) Wobec tego, że stronnictwa nie 
porozumiały się ze sobą co do stanowiska wo­
bec oświadczenia hr. Stńrgkha w sprawie poli­
tyki zagranicznej i wobec tego, że niektóre 
stronnictwa chcą nad tem oświadczeniem roz­
począć dyskusyę, której korona i rząd sobie 
nie życzy, hr. Stiirgkh dziś tego oświad­
czenia nie zloty. Złoży on je dopiero pó­
źniej, prawdopodobnie podczas dyskusyi 
budżetowej, gdy sytuacya będzie łagodniej­
szą, albo gdy stronnictwa zdecydują się je 
przyjąć bez dyskusyi.

Telegramy „Nowin".
Powołanie rezerwistów w Rosji.

Petersburg. (Pet aj. tel.) Rezerwiści rocz­
ników 1906 i 1908 zostali powołani na ćwi­
czenia 4 względnie 6 tygodniowe. Powołanie 
nastąpiło na jesień, z wyjątkiem okręgów war­
szawskiego i kijowskiego, gdzie ćwiczenia od­
bywają Bię zwykle w sierpniu.

Zjazd S. Giuliana z Berchtoldem.
Wiedeń. (Tel. wł.) W najbliższym czasie 

odwiedzi włoski minister spraw zagranicznych 
SanGiuliano hr. Berchtolda. Zjazd odbę­
dzie się w jednem z miast austryackich, nie w 
Wiedniu, bo hr. Berchtold nie może złożyć San 
Giulianowi rewizyty w Rzymie. Obaj ministro­
wie mają się porozumieć w sprawach bałkań­
skich i wschodnich.

lali się odbjło oddania Skaiari.
Wiedeń. (Tel. wł.) Oddanie Skutari załodzą 

międzynarodowej odbyło się bez żadnyci 
uroczystości. Czarnogórcy oświadczyli, ii 
nie mogą pozwolić na żadue wesołe ceremonią 
bo w mieście, które oddają, zostawiają tysiącł 
zabitych. Wszelkie wesołe ceremonie wywołały^ 
by były niesłychane rozgoryczenie i doprowadził^ 
do niepożądanych zajść.

Wczoraj wieczorem do Skutari usiłowali we 
drzeć się Albańczycy. Czarnogórcy ich odparli 

Król Mikołaj obawiał się, że generał komen 
derujący wojskami czarnogórskiemi w Skutari 
Beczir w ostatniej chwili stawi opór oddaniu 
miasta załogom międzynarodowym i kazał gc 
specyalnie nadzorować przez swoją tajną poli 
cyę. Beczir oporu nie stawił i miasto oddał. 

Tron króla Mikołaja zachwiany.
Wiedeń, (Tel. wł.) Według wiadomości j 

Czarnogóry, wśród inteligentnych warstw czar 
nogórskich przejawia się tendeneya, aby wy­
pędzić dynastyę czarnogórską i Czarnogór< 
połączyć ze Serbią. Król Mikołaj jest mo 
cno zaniepokojony o swój tron.

fiUdmo wojny bułgarsko- 
serbskioj.

Belgrad. (Tel. wł.) Stosunki między Serbia 
a Bułgaryą w ostatnich tygodniach tak się po 
gorszyły, że istotnie zachodzi obawa woj 
ny. Generał bułgarski Sawów miał przy 
siądź, że w przeciągu pięciu dni obsa 
dzi Belgrad i Ateny, jeżeli Serbia i Gre 
cya nie cofną się z terytoryów, zdobytych prze; 
Bułgarów.

W Sofii istnieje partya wojskowa, któ 
ra występuje przeciw sądowi rozjemczemu Ro 
syi i domaga się wojny ze Serbią. W Ma 
cedonii Serbowie aresztowali mnóstwo oficerów 
bułgarskich, którzy przebrani za kupców, pro 
wadzili agitacyę przeciw Serbom.

Chwila obecna - pisze dziennik belgradz 
ki — jest nadzwyczaj poważną i należj 
się przygotować na bardzo ważne wypadki.

0 granią bułgarsko-turEcką.
Londyn. Biuro Reutera dowiaduje się, że 

rząd bułgarski ma w zasadzie przyjąć prelimi- 
narze pokojowe ale z pewnemi zastrzeże­
niami co do linii granicznej Enos-Midia i 
proponnje, aby ta granica szła do Sar a i — 
stąd do Muradli wzdłuż linii kolejowej Kon­
stantynopol-Adryanopol, a następnie do A i r o 
bola.

Strejk w Petersburgu.
Petersburg. (Pet. Aj. tel.). Z 250.000 robo 

tników petersburskich strejkowało wczoraj jakc 
w dnin 1 maja 110.000. 112 Osób aresztowano 
Turcya chce przeprowadzać reformy.

Konstantynopol. (T. B. K.). Porta przy­
gotowuje zawiadomienie dla ambasadorów z po 
daniem reform, które zamierzano przeprowadzić 
jeszcze od roku 1895. Obecnie przeprowadzi sze­
reg tych reform administracyjnych.
■aaaaaaaaaaaaaaaaaaaaaaaaaaaaaaaab 
« Ulubiona powszechnie czekolada >

| „LIG1A“ j
« niezrównana w smaku - w każdym handlu £ 
* do nabycia. ►
J Przy zakupnie proszę zwracać uwagę na £ 
« firmę £j A. PIASECKI £
< Fabryka czekolady - Kraków. s>

■TTrrrTvrrTvryTVTVTTVTTTTTrvrvTvyi

Najlepsze są

Warszawskie
Hygieniczne! Przetłuszczone!

Mydlą
Sporządzone według 
nowoczesnych wy­
magań nauki o hy- 
gienie i pielęgnowa­

niu skóry.
Wszgdzia do nabycia.
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Z różnych stron.
120 milionową pożyczkę ma zaciągnąć 

miasto Budapeszt. — Burmistrz Budapesztn dr 
Barcsy podjął w tym kierunku starania.

Ponad Alpami berneńskiemi przeleciał 
lotnik szwajcarski Bieder. Wzniósł on się w 
Bernie o godz. 4'35 rano przy wspaniałej po­
godzie. Bieder przeleciał ponad przełęczą Ravil 
na wysokości 3200 m. mimo dotkliwego zim­
na i wylądował w Sitten w kantonie Wallis. 
Lot ten jest najwspanialszym z dotychczaso­
wych rekordów i przewyższa lot ponad Sim- 
plonem.

Domami gry zajmowała się na ostatniem 
posiedzeniu francuska Izba deputowanych na 
skutek wniosku dep. konserwatystów Piou. Do­
magano się zamknięcia kasyn gry we Francyi 
i cofnięcia wszystkich koncesyj w przeciągu 
pół roku. Wniosek zwalczał stanowczo minister 
skarbu i kilku deputowanych, którzy podnieśli, 
że Monaco miało w roku 1912 — 47 milionów 
franków dochodu. Jeżeli gra w Mentonie, Ni­
cei i Cannes będzie zakazaną, to Monte Ćarlo 
zarobi nie 47 ale 300 milionów. Izba uchwali­
ła 275 głosami przeciw 264 poddać rozwadze 
wniosek dep. Piou.

Wczoraj odrzuciła komisya budżetowa Izby 
deptuowanych wniosek o zniesienie kasyn gry 
9 głosami przeciw 8. Minister spraw wewnę­
trznych przedłożył propozycyę, którą komisya 
przyjęła, idącą w tym kierunku, że koncesye 
na tworzenie kasyn gry mają być w przyszło­
ści udzielane tylko ustawowo uznanym miejscom 
kuracyjnym na przeciąg najwyżej pięciu lat, zaś 
obecne koncesye mają być poddane rewizyi.

Katastrofa na łodzi torpedowej. Z 
Berlina donoszą: Na łodzi torpedowej S 148, 
manewrującej koło Helgolandu, skutkiem defe­
ktu w mąszynach dwaj ludzie zginęli, a trzej 
odnieśli ciężkie obrażenia.

Sa ni t aryus zka czar n ogórska w nie­
woli.. będzińskiej. Między 141 mieszkań­
cami aresztu będzińskiego znajduje się, jak do­
noszą pisma warszawskie, aresztowana za przej­
ście granicy bez paszportu ochotniczka-sanita- 
ryuszka, pochodząca z głębokiej Rosyi. Powra­
ca ona obecnie z Czarnogórza, gdzie pielęgno­
wała rannych na placu boju. Za odwagę i po. 
święcenie król Mikołaj ozdobił jej pierś złotym 
medalem, potwierdzając ten znak zaszczytny 
własnoręcznym podpisem.______________

Steinheil-lordową. Dzienniki angielskie 
donoszą z Londynu, że słynna z procesu o za­
mordowanie męża pani Steinheilowa wychodzi 
za mąż za pewnego lorda angielskiego.

Dezertera pruskiego w pełnem uzbro­
jeniu ujęła na granicy straż rosyjska. Areszto­
wany oświadczył, że do ucieczki zmusiło go nie­
miłosierne obchodzenie się oficerów niemieckich 
z żołnierzami. W ten sposób dezerter chce zwró­
cić uwagę kół wyższych, aby wniknęły w po­
stępowanie oficerów.

Pocięty chłopiec. W Berlinie odkryto 
znowu morderstwo na tle seksnalnem. W pe- 
wnem miejscu ustępowem zobaczył jeden z ofi­
cerów duże pudło, które wydało mu się podej- 
rzanem i uwiadomił o swojem spostrzeżeniu po­
licyę. Po zbadaniu okazało się, że w pudle znaj­
dowały się pocięte zwłosi chłopca sklepowego 
Ottona Klehna. Pod zarzutem morderstwa are­
sztowano służącego Józefa Rittera. Śledztwo wy­
kazało, że jest on dotknięty zboczeniem na tle 
płciowem. Aresztowany przyznał się do zbrodni.

Morderstwa na ulicy Monachium 
dokonał wczoraj robotnik odlewami cyny Stras- 
ser. Zastrzelił on starszego wachmistrza policyi, 
a majora Lewińskiego, attache wojskowego po­
selstwa pruskiego, zranił ciężko w chwili, gdy 
chciał pospieszyć z pomocą wachmistrzowi. — 
Majora Lewińskiego przewieziono z przestrze­
loną piersią na klinikę, gdzie zmarł. Strasser 
zranił też śmiertelnie inspektora policyi Bellen- 
dera. Sprawcę zamachu uwięziono.

Całe to zajście przedstawia się nadzwyczaj 
zagadkowo.

3-letni  samobójca. Przedsiębiorca pe- 
śzteński Ehrenwald, powróciwszy wieczorem 
z przechadzki do domu znalazł swego 3-letnie- 
go synka i półtoraroczną córeczkę leżących bez 
przytomności. W mieszkaniu było czuć zapach 
gazu, a kurek od gazu był odkręcony. Z trudem 
przywołali lekarze oboje dzieci do przytomności. 
3-letni synek opowiedział, że chciab sobie i sio­
strzyczce odebrać życie ze zmartwienia, że mat­
ka nie wzięła ich na przechadzkę. 3-letni dzie­
ciak wpadł na taki pomysł, słysząc przy obie­
dzie opowiadanie ojca o popełnionem przez ko­
goś samobójstwie przez wdychiwanie gazn.
■■■■■■■■■■■■■■■■■
Iflinou Przez ogłaszanie się w „No- 
■ylipuy winach" odnoszą korzyści.—
■ ■■■■■■ W ■ ■■■■■■■

Jak żyje car.
W tych dniach pojawiło się w Petersburgu 

wielkie dzieło profesora Elezanizowa o carze. 
Zasługuje ono na uwagę z tego względu, że 
jest to pierwsza książka o carze, jaka mogła 
być wydaną w państwie carskiem. Rzecz pro­
sta, że musiała zostać „odpowiednio" napisaną.

Według opisu Elezanizowa życie cara jest 
wprost pedantycznie uregulowane. Car wstaje, 
zależnie od pór roku, o godzinie 7 lub 8 rano, 
o godzinie 9 je śniadanie, poczem odrazu udaje 
się do swego gabiuetu. Pracownia cara urzą­
dzona jest zupełnie prosto, nawet surowo. 
Wielkie biurko jest zupełnie puste; prócz kała­
marza, bibularza i notesu niema na niem zu­
pełnie nic.

Car nie ma żadnego sekretarza. Jest nim so­
bie sam, a raczej jego notes. Pracę ranną za­
czyna car od czytania dzienników, telegramów 
nadeszłych i raportów, notując sobie w notesie 
sprawy najważniejsze, które potem omawia z 
ministrami.

Punktualnie o godz. 10’30 ndaje się car na 
krótką przechadzkę po parku. Zazwyczaj towa­
rzyszy ma następca tronu, zawsze psy. Kilka 
minut przed godz. 11 wstępuje do lokalu stra­
ży pałacowej i próbuje przygotowanej dla żoł­
nierzy zupy.

O godz. 11 wraca do swego gabinetu. Za­
czynają się audyencye, które z małą przerwą 
między godz. 1 a 2 trwają do godz. 4 po po­
łudniu. Audyencye z małymi wyjątkami są bar­
dzo krótkie: trwają 3 lub 4 minuty. Car uie 
lubi słów dużo i frazesów. Zadaje krótkie py­
tania i żąda lapidarnych odpowiedzi.

Przerwę między audyencyami a pracą wie­
czorną, chwilę podwieczorku, poświęca rodzinie. 
Zwykle car czyta żonie i dzieciom, nieraz na­
wet ciekawsze ustępy raportów.

O godz. 6 wieczór wraca car do swej pra­
cowni i pozostaje w niej zazwyczaj do półno­
cy. Tylko o godz. 8 przerywa j racę na obiad. 
W noćy pisze listy, gdyż nie lubi telefonu i 
woli napisać list, niż telefonować.

Ten systematyczny podział pracy przerywają 
tylko wycieczki konne i spacery. Czasami wie­
czorem grywa car w bilard lub domino; kart 
me lubi. Ostatniem zajęciem cara jest pisanie 
pamiętnika. Codziennie zapisuje car najważniej­
sze momenty i tego nigdy nie zaniedbuje.

WIDOWISKA i KINEMATOGRAFY.
We czwartek d. 15-go maja 1913 r.

LOSY EUROPY
Burleska w 3 aktach Brunona Wina- 

wera. 
OSOBY:

Karapetkowiczj stu- 
Zdenkowicz • den- 
ilayer J ci
Cecylia Mortadelli,

sopran 
Bogatyrkowicz, tenor 
Badodendronowicz, 
sędzia śledczy 

Mitrofanowicz, prez.
gab., min. spraw wew, 

Popkowicz, sekretarz 
Portales, bankier 
Von Kiebitz, ambas. 
Rosa
Jerzy, lokaj 
Skosaedrowicz, polic. 
Morduchajewicz

Maryański
Kosiński 
Noskowski.

Górska 
Nowacki.

Szymborski 

lednov ski
Bogus nski 
L. Bończa. 
Stanisławski 
Zacharkiewicz. 
Brokowski.
Miarczyńskl 
Puchalski.

Reżyser. Maryan Jednowski.

Początek o g. 7l/t Koniec o g. 10

TEATR MIEJSKI.
REPERTUAR:

Czwartek:
„Losy Europy", burleska w 3 aktach 
Brunona Winawera.

Pią tek:
„Losy Europy", burleska w 8 akiach 
Brunona Winawera.

Sobota:
„Jak wam się podoba", komedya w 5 
aktach W. Szekspira".

Niedziela: popotndniu

„Tajemniczy Dżems", sztuka w 3-ch 
aktach I. Mirande'a i H. Gćroule’a.

Niedziela: wieczór 

„Jak wam się podoba", komedya w S 
aktach W. Szekspira.

Poniedziałek:
Przedstawienie amatorskie.

„Faust", opera w 5-ciu Ąktach, Gou­
noda. (Szkoła prof. Marso).

Wtorek:
„Jak wam się podoba", komedya w 5 
aktach W. Szekspira.

KINOTEATR T. S. L.
ul. Podwale L 6.

Przedstawienia w dnie powszednie 
od godz. 4V, popoł. do 11 wieczór.— 
W niedziele i święta od 8—11 wiecz.

Teatr świetlny „UCIECHA**
przy ul. Starowiślnej 16.

Program od soboty 10 do piątku 16 bm. 
Jack Johnson dziki jeździec" sen- 
zacyjny dramat z życia amerykań­
skich farmerów. Komedyjka francu­
ska: „Zazdrosny Leon"; znana arty­
stka Zuzanna Grandais gra główną 
rolę kobiecą. Nadto zdjęcie rodzajo­
we: „Polowanie w Dżunglach"; obra­
zy z podróży po Azyi: „Turkestan i 
jego mieszkańcy". Z dziedziny komi­
ki wymienić należy wesoły obraz: 
„Augustyn jako król bokserów". Ca­
łość uzupełniają pierwszorzędne o- 
brazy jak „Wycieczka do parku na­
rodowego w Ameryce na górze Rai. 
ner" (4380 m. nad poziom morza), o- 
raz najnowszy „Przegląd Tygodnio­

wy*.

KINO-WANDA
przy ul. Gertrudy.

„Zgubione kwiaty" dramat, 
„Ofiara niewolnicy" tragedya. w głó­

wnej roli Signora esperia.

KINO BAJKA.
Ra, ka 12 (przystanek tramwajowy). 
Program od piątku dnia 9 maja do czwar­

tku dnia 15 maja włącznie:
„CZAB.NA ŻMIJA" czyli „Wężowa tan­
cerka" przepiękny dramat o nadzwyczaj 
silnem tragicznem napięciu, przewyższa­
jący znany z powodzenia dramat „Chlc- 
pieo Treff". Obraz ten długości 1400 m. 
nadzwyczaj starannie inscenizowany, 
przedstawia kieskę kobiety nieprzebie- 
rającej w środkach dla nzyskania zbro­
dniczych celów, — (Obraz wzięty z ży­
cia artystów cyrkowych. „Simila", pra­
stare miasto Indyi. zdjęcie z natury 
„Dzieci w pokoju dziecinnym", komicz. 
„Najnowszy tyzzień Gaumont’a“ Nr. 18“. 
„Dupin gra na klarnecie", nadzwyczaj 
komiczne. „Po miodowych miesiącaoh". 

komiczne.
Porządek przedstawień od godziny 5—7

7-9.  i od 9-H.

„SZATNI A“ Chrześcijański skład ubrań męskich go­
towych i na zamówienie. — Zawsze
świeże modele. Ceny nader niskie. 

.= Towar doborowy. =' . - . -
Spółka z Ograniczoną odpowiedzialnością 123

Kraków, ulica Sławkowska 1. 14.
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C< k. austryackie koleje państwowe

Wyciąg z rozkładu jazdy
ważnego od -go maja 1913 r. (czas środkowo-europalski).

Odchodzą z Krakowa:
12-20 w nocy (osob.) do Podwołoczysk.
12 50 w nocy (pociąg posp.) do Wiednia, Opawy, 

Ołomuńca, Berna, Wrocławia.
3-13  w nocy (posp.) do Czerniowiec.
3- 55 rano (posp.) do Wiednia, Opawy, Berna,

Ołomuńca, Mysłowiec, Szczakowy, Wrocła­
wia, Bielska (połączenie do Warszawy).4- 20 rano (osob.) ao Oświęcima.

5- 20 rano (osob.) do Wiednia, Opawy, Berna, Oło­
muńca, Mysłowic, Szczakowy, Wrocławia, 
Bielska, Warszawy.

6- 40 rano (posp.) do Lwowa i Podwołoczysk, Ja
sła, Chyrowa, Stryja, Stanisławowa, Husia- 
tyna, Sokala, Kopyczyniec i Czerniowiec.

• 0-52 rano (posp.) do Wiednia, Szczakowy. Wro­
cławia, Żywca, Bielska, Koszyc, Opawy, 
Berna, Ołomuńca, Trenczyna-Cieplic.

7- 10 do Zakopanego i Rabki (od 15 czerwca do
30 września włącznie).

7- 50 rano (osob.) do Lwowa i Podwołoczysk (po­
łączenie do Stanisławowa, Stryja, Nadbrze- 
zia, Rawy Ruskiej).

8- 10 (osob.) do Wieliczki.
8-25  (osob.) do Kocmyrzowa i Mogiły.
8- 46 rano (posp.) do Podwołoczysk.
9- 30 rano (osob.) do Suchy, Wadowic, Zwardonia,

Żywca, Gorlic. Zagórza. Lwowa i Husiatyna.
9-30  rano (osob.) do Wiednia.

10-25  przedpoł. (osob.) do Zakopanego (od 15 
czerwca do 30 września włącznie.)

10-45  przedp. (osob.) do Podwołoczysk, Stanisła­
wowa, Jasła, Stróż, Sokala, Stryja, Kopy­
czyniec, Grzymałowa.

1-15  popoŁ (osob.) do Skawiny, Oświęcima.
1-30  popoł. (miesz.) do Wieliczki.
1-42 pop. (osob.) do Mogiły i Kocmyrzowa.
1-42 popoł. (osob.) do Trzebini (co niedziele i 

święta).
1- 57 pop. (osob.) do Wiednia, Mysłowic, Żywca,

Wrocławia, Opawy, Berna, Ołomuńca, Te- 
pla-Trenczyna-Cieplic.

2*35 pop. (posp.) do Wiednia.
2- 48 popoł. (osob) do Trzebini.
2-51  pop. (błyskawiczny) do Lwowa (z połącz.)

. 3-00 pop. (osob.) do Tarnowa, Szczucina, Stróż, 
Jasła.

3-25  popoł. (osob.) do Suchy i Żywe ,
5- 40 pop. (osob.) do Tarnowa, Łańcuta, Rzeszo­

wa, Stróż. Nowego Sącza.
6- 00 popoł. (osob.) do Oświęcimia.
8-45 wieczór (osob.) do Wiednia, Szczakowy, 

Wrocławia, Granicy, Warszawy.
655 wieczór (osob.) do Tarnowa.
7 40 rano (miesz.) do Wieliczki.
7- 44 wiecz. (posp.) do Karlsbadu.
7 55 wieczór (osob.) do Suchy, Zwardonia, Ży­

wca, Gonie, Zagórza i Przemyśla,
8- 00 wieczór (osob.) do Kocmyrzowa.
8-43 wieczór (express) do Lwowa, Ickan, Buka­

resztu. Konstancyi i Konstantynopola.
8 00 wieczór (osob.) do Lwowa, Podwołoczysk,

Ickan i Wieliczki.
10-15 wiecz. (posp.) do Wiednia, Szczakowy, Biel­

ska, Wrocławia, Opawy, Berna, Trenczyna, 
Cieplic.

10-35 wiecz. (posp.) do Wiednia.
10-55 wiecz. (osob.) do Lwowa, Podwołoczysk, 

Nadbrzezia, Sokala. Stanisławowa, Brodów, 
Nowego Sącza, Wieliczki.

rll-55 w nocy (osob.) do Nowego Sącza, Suchy 
i do Zakopanego.

Przychodzą do Krakowa:
12 40 w nocy (posp.) ze Lwowa.
3-07  w nocy (posp.) z Wiednia. Berna, Ołomuńca,

Opawy, Wrocławia, Bielska.
3- 30 rano (osob.) z Podwołoczysk.
4- 52 rano (osob.) ze Lwowa, Podwołoczysk, Bro­

dów, Ickan. Czerniowiec, Jasła, Chyrowa.
5- 30 rano (posp.) z Wiednia.
5*55 rano (osob.) z Nowego Zagórza z Zakopa­

nego przez Suchę.
6- 00 rano (posp.) z Wiednia. Połączenie z Ber­

lina i Wrocławia przez Bogumin.
6'32 rano (express) z Ickan, Lwowa, Bukaresztu. 
7 20 rano (osob.) z Oświęcimia.
J 20 rano (miesz.) z Wieliczki.
735 rano (oeob.) z Kocmyrzowa i Mogiły.
7’55 rano (osob.) z Oświęcimia.

8-15 rano (osob.) (od 1 czerwca do 30 września 
włącznie) z Tarnowa.

8-40 rano (posp.) z Karlsbadu.
8- 44 rano (osob.) z Podwołoczysk, Lwowa i No­

wego Sącza.
9- 05 rano (osol ) z granicy. Połącz.z Warszawy,
9-35  rano (osob.) z Wiednia, Berna, Ołomuńca. 

Opawy, Wrocławia, Bielska.
11-20  przedpoł. (miesz.) z Wieliczki.
11-55  przedp. (osob.) z Wiednia, Ołomuńca, Ber­

lina, Warszawy.
12'58 pop. (osob.) z Kocmyrzowa i Mogiły.

1-10 popoł. (osob. sezon.) z Tarnowa w niedzielę, 
w czwartki i święta.

1- 24 pop. (osob.) ze Lwowa.
2’05 pop. (osob. sez.) z Zakopanego.
2- 20 pop. (błysk.) ze Lwowa.
2-45 pop. (posp.) z Wiednia.
3 35 pop. (osob.) z Wieliczki.
4’45 pop. (osob.) z Oświęcimia i innych miast na 

linii transwersalnej przez Suchę.
4-52  pop. (osob.) z Lundenburga, Berna, Teplitz 

Trenczyna-Cieplic, Wrocława. Żywca.
550 rano (esob.) z Tarnowa, Nowego Sącza, 

Stróż i Jasła.
6-14 wiecz. (osob.) z Wieliczki.
6-25 wiecz. (osob.) ze Lwowa, Podwołoczysk.
6- 53 wiecz. (osob.) od Stryja, Sambora.
7- 10 wiecz. (osob.) z Kocmyrzowa.
7'36 wiecz. (pi sp.) z Podwołoczysk.
8- 10 wiecz. (p< sp.) z Wiednia, Berna, Trenczyna

Cieplic, Ołomuńca, Opawy, Wrocławia.

S‘23 wiecz. (oso)b. z Zakopanego i Rabki.
•50 wiecz. (osob.) od Trzebini! (w niedziele 

Święta).
9-10  wiecz. (osob.) z Oświęcima i Alwsrnii
9'24 wiecz. (posp.) z Podwołoczysk, Lwowa, Ickan 

Tarnobrzega, Nadbrzezia, Nowego Sącza 
9-45 wiecz. (osob.) z Wiednia, Berna, Bielska 

Ołomuńca, Opawy, Wrocławia, Żywca.
10-24  wiecz. (osob.) z Rzeszowa i Wieliczki.
1105 w nocy (osob.) z Now. Sącza i Zakopanego,
11-38  w nocy (posp.) z Wiednia, Berna, Ołomuńca,

Opawy, Koszyc, Bielska, Szczakowy, War- 
•zawy.

PRACOWNIA UBIORÓW MĘSKICH

WINCENTEGO ZMUDY
== KRAKÓW, UL ŚW. JANA 13. ===

WYKONUJE WSZELKIE ROBOTY GARDE­
ROBY MĘSKIEJ I UNIFORMOWEJ PODŁUG 
NAJNr*’>ZYCH ŻURNALI SZYBKO I STA­
RANNIE PO CENACH KONKURENCYJNYCH. 
MUNDURY DLA STRZELCÓW, DRUŻYN 
BARTOSZOWYCH i t. d. - PRZYJMUJE SIĘ 
------ GARDEROBY DO ODŚWIEŻENIA. - 202

Zaginiona dziewczyna.
Sensacyjna powiesi na tle stosunków amery- 

37 kańskich.
Tak czekaliśmy teraz na chwilę, kiedy mło­

dy Pattison wyjdzie z domu. Ale co będzie, jak 
nas nadzieje zawiodą i w końcu on zostanie w 
domu? — Możliwe przecie, że obydwaj powzię­
li jakieś podejrzenie i dlatego teraz podwójnie 
na siebie uważają.

Ale nie, wszystko poszło dobrze. O zwykłej 
godzinie drzwi się otworzyły i w przedpokoje 
dały się słyszeć jakieś ciężkie kroki. — Młody 
Pattison szedł tuż koło tej ściany, za którą 
byli ukryci Gryce i policyanci.

Nareszcie wszystko w domu się uciszyło. — 
Otworzyłem drzwi do mego pokoju i czekałem 
na przybycie Lutry. Przyszła za kilka minut 
i zabawiła tylko tak długo, że zdjęła z siebie 
chustkę i suknię. Było to tosamo ubranie, w 
jakim ją widział ojciec po raz ostatni i potem 
szybko wybiegła do wskazanego jej pokoju. Na­
tychmiast chwyciłem pozostawione przez nią 
ubranie, zarzuciłem na siebie suknię i zakryłem 
twarz chusteczką.

W straszliwem naprężenin wszedłem teraz do 
pokoju jej ojca. Starałem się, jak tylko mogłem, 
żeby iść tak, jak chodziła Lutra i odrazu skie­
rowałem się na miejsce, gdzie ona zwykle sie­

działa, to jest ku oknu. Stary Pattison, rozcią­
gnięty na kanapie, nie troszczył się wcale o 
mnie. Jedno tylko powiedział:

— Mam nadzieję, te ty nie będziesz szcze­
kać.

Jasna rzecz, że na to nic nie odpowiedziałem, 
lecz wcisnąłem się w okno i pochyliłem się tak, 
że, jak sądziłem, absolutnie nie mógł mnie ob­
serwować. Jak długo jednak twarzą był zwró- 
condy ku drzwiom, tak długo pomocnicy moi 
nie mogli nań uderzyć z tyłu co przy człowie­
ku o takiej nadludzkiej wprost sile, jak jego, 
było niezbędnem, aby go zaaresztować. On je­
dnak był zbyt chytry, żeby się odwrócić, a ja 
słyszałem jnż, że pan Gryce zbliża się ku 
drzwiom. Wtedy wydałem nagle nienaturalny 
krzyk i ciekawie wychyliłem się przez okno, 
jakby tam na ulicy zaszło coś, co tak nagle 
zajęło moją uwagę.

Na to obudziła się w nim trwoga. Klnąc ze­
rwał się z kanapy i zawołał:

— Co się tam stało? Na co się tam gapisz?
Stanął przy mnie, ale w tej chwili drzwi się 

otworzyły i do pokoju wszedł Gryce z policyan- 
tami, którzy w tej chwili skoczyli, chwycili zbro­
dniarza silnemi ramiony i trzymali go nimi jak 
śrubami, chociaż Pattison rozpaczliwie próbował 
się bronić.

— To twoja sprawka, dziewczyno! — krzy­

knął i zaklął straszliwie. O, żebym cię tak te­
raz dostał w swe ręce!

Potężnym rzutem pociągnął za sobą wszy­
stkich trzech trzymających go mężczyzn i sze­
pnął mi:

—- Idź prędko i zmaż zaraz ten czerwony 
krzyż na drzwiach, albo — czy słyszysz?

Odwróciłem się i wykonałem jego rozkaz. — 
Tymczasem starego Pattisona związano, wzią­
łem więc znowu ze stołu czerwoną kredę i na­
malowałem powtórnie na drzwiach krzyż. Po­
tem powróciłem na swoje dawne miejsce przy 
oknie. Teraz mieliśmy jeszcze ująć drugiego 
zbrodniarza.

W tym celu zawleczono związanego przed 
chwilką olbrzyma do sypialnego pokoju, w któ­
rym dotychczas mieszkała Lutra, a gdzie teraz 
ukryli się na nowo pan Gryce razem z oboma 
policyantaini. Ja tylko jeden zostałem na swem 
stanowisku i oczekiwałem przybycia młodszego 
Pattisona.

Nie czułem jednak najmniejszej obawy. Mia­
łem przecież na sobie suknię tej, która w po- 
dobnem położeniu nie byłaby pewnie okazała 
najmniejszej trwogi.

Tak upłynęło może z pół godziny, kiedy u- 
słyszałem z przedpokoju ciężkie kroki i skrzy­
pnięcie otwieranych drzwi. Naturalnie nie od­
wróciłem głowy od okna.

(C. d. n.)
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HOTELE. RESTAURACYE. KAWIARNIE. CUKIERNIE. |
Z nowoczesnemi wygodami

Hotel „CITY“
Kraków, ul. św. Gertrudy 28.

Pokoje od 3 koron za dobę.

ANTONI SUSKI
Kraków, plac Dominikański 6 

poleca: znakomitą kuchnię oraz bufet bogato 
zaopatrzony. Piwo okocimskie i pilzneńskie.

Rynek gł. 1. 16 I p.

Kawiarnia L. FRANCZEKA: Sale bilardowe, E 
do gier towarzyskich oraz czytelnia, zaopatrzo- 

na obficie w pisma krajowe i zagraniczne.

K. NOREK i Sp.
KRAKÓW, SŁAWKOWSKA 31 

poleca kuchnię domową oraz bufet obficie 
zaopatrzony.

CUKIERNIA

, JAMA MICHALIKA
Kraków, Floryańska 45.

rendes-vous świata artystyczno-literackiego.

WŁ. HAJTO
KRAKÓW, FLORYAŃSKA 19, poleca kuchnię do- 
mową oraz zimne i ciepłe przekąski Mleczarnia 

w parku dra Jordana.

B. BECKER
KRAKÓW, SZEWSKA 14.

poleca wina kuracyjne: Malaga, Vermuth
i inne. 2

Za nadesłaniem w znacz­
kach pocztowych

26 halerzy 
Księgarnia katolicka 
Dra WŁADYSŁAWA 
MIŁKOWSK1EGO 

w Krakowie
plac Maryacki 9, róg Ryn­
ku Głównego tel. Nr. 1308 
przesyła odwrotną; pocztą 

frank<\ 367

Nabożeństwo 
na Boże Ciało 
i na caląoktawę. 
Tamże sprzedaje się kartki 
korespondencyjne zwykłe z 
marką po 4 halerze, zaś 
zagraniczne po 9 halerzy.

ASTMA!
Wszystkim współcier- 
piącym udzielam chę­
tnie bezpłatnej po­
rady, jak w moich dłu­

goletnich ciężkich 
cierpieniach astmatycznych 
uzyskałam trwałą po­
moc i nadzwyczajny 
wynik. Żaden środek 
reklamy. Próba darmo. 
Listy dziękczynne od 

wykurowanych ze 
wszystkich krajów mo­

narchii. 424
Pani ANNA DIETZ 

Monachium 91.
Kaiserstrasse 49.

Tylko do soboty 17 ma­
ja wieczór 

Stare sztuczne 

ZĘBY! 
platynę, złoto, srebro, bry­
lanty kupuje się po cenach 
najwyższych od godz. 8-1 
i od 2—7 wiecz. Józef Ne- 
cas Floryańska 20, II. p. 

na prawo. 502

Pracownia 
£ tapicerska 
FRANCISZKA KARLIŃSKIEGO 
znajduje się obecnie przy ul. 

Zacisze 1. 10.
Drukarnia 

Mieszczańska 
Stanisława Tomaszewskie­
go w Krakowie ulioa Bone- 

rowska 6, wykonuje 
wszelkie prace drukarskie 
jaknajtaniej i gustownie.

Interes restauracyjny i 
kawiarniany w śród­

mieściu pod przystępny­
mi warunkami do sprze­
dania. Wiadomość ul. Ja­

giellońska 6. 499

ŚLUBne
Obrączki złote wykonuje 
najtaniej, oraz posiada 
gotowe na składzie (za 
grawirowanie tychże nic 

nie liczy) 394 
S. Żołdani jubiler 
Kraków, Mikołajska 28.

Do wynajęcia we Lwo­
wie lokal śniadanko- 

wo-restauracyjny z kom­
fortem kompletnie urzą­
dzony, przy bardzo zalu­
dnionej ulicy, w centrum 
miasta. — Bliższa wiado­
mość u firmy J. Kotowicz 
we Lwowie, Rynek 25. 

OD 2 KORÓNS 
odnawiam świeczniki ga­
zowe elektryczne i wszelkie 
wyroby z metalu wraz z 
montowaniem. Każden świe 
cznik, choćby najbardziej 
zanieczyszczony, odstawiam 

jak nowy.
Konc. Zakład instalacyjny

M. Pułczyński 
KRAKÓW 

ulica św. Marka 1. 8.

Za 6 koron! 
beczułka 5 kg brutto 
znakomitej majowej 

bryndzy 
wysyła za zaliczką fa­
bryczny skład serów 

BRACI ROLNICSICH 
Kraków, Wielopole 7/16. 
Cenniki różnych serów 

na żądanie. 429

Elektrownia miejska
w Krakowie 503 

poszukuje ;'nżyniera-elektrotechnika jako 
asystenta do biura instalacyjnego. Wymagana 
praktyka kilkuletnia. Płaca zależna od kwali- 
fikacyi. Oferty wraz z odpisami świadectw nar 
leży nadesłać do Dyrekcyi Elektrowni miejskiej 

w Krakowie, najdalej do dnia 1. czerwca.

s2 kelnerki
zostaną przyjęte od 15-go maja. Pierw­

szeństwo mają przystojne, uczciwe 

i chętne do pracy. Zgłoszenia do firmy 

St. GIŻYCKI NOWY TARG.
■■■■aHBHMssjnnmHKBraaBaBsraaaBai

„RAKSZAWA"
AKCYJNE TOWARZYSTWO DLA WYRO­
BÓW SUKIENNICZYCH WE LWOWIE.
Fabryka Rakszawa (pod Łańcutem) Biuro 
centralne Lwów, ul, Kazimierzowska 4.

Fabryka wyrabia: Sukna grube i ciepłe na bun­
dy podróżne, kurtki myśliwskie w różnych barwach, 
na buty myśliwskie nieprzemakalne, powozowe i bi­
lardowe, średniej grubości na ubrania myśliwskie i 
sportowe z lodeny, na mundury sokole, na stroje 
uroczyste, połowę i skautowe.

Korty czesane z kamgarny i szewioty na ubra­
nia. Sukna uniformowe dla policyi miejskiej, straży 
pożarnych, na mundurki dla uczniów szkół średnich 
i t. d.

Koce w różnych wzorach i kolorach. Przędzę 
kiliową w różnych kolorach, sprzedaż sukien i koców 
hurtowna. Z drobnemi zamówieniami prosimy P. T. 
Publiczność zwracać się do P. T. kupców i krawców 
i żądać wyrobów fabryki raks2awskiej.

Wyroby nasze zaopatrzone są marką ochronną

413 DYREKCYA.

gramXów Leopold Huttrer dSjga0?!. 
posiada wyłączną sprzedaż najznakomitszych płyt średni­
cy 30 cm. 1’arlapbon grającej powierzchni, których cenę zni­
żona K 4’— za sztukę. Wszystkieinnepłyty wielkości 25 cm. 
pod gwarancyą nowe po 1\2’— gatunki lepsze po K250. 
Zamówienia z prowincyi uskutecznia się tylko za pobra­
niem. Wymiana dozwolona. Gramofony, patefony, oraz 
phty do gramofonów z Aniołkiem, jak i płyty do pate- 
onów po bardzo przystępnej cenie. Naprawy uskutecznia 

się w przeciągu 6 godzin.
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Korespondencya 

prywatna 
Słowo 4 h - Ogłoszenie 
minimum 60 hal. Należy- 
tość za ogłoszenie można 
przysyłać w markach po­
cztowych do Administracyi.
Szatynka, lat 35, pra- 

gnie zawiązać kores- 
pondencyę z 30-letnim 
mężczyzną w celu matry­
monialnym. Zgłoszenia 

pod „M. M.“ do Admi­
nistracyi „Nowin® Kra­
ków, ul. św. Gertrudy 10.

Mężczyzna, lat 32, prze- 
Irlmysłowiec, posiadający 
własny zakład przemysło­
wy dobrze rentnjąoy, pra­
gnie zawiązać koresponden­
cję, któraby zaprowadziła 
go do ołtarza. Przyszła je­
go ma być przystojną, go­
spodarną i zapobiegliwą 
panną do 25 lat mającą. 
Posag konieczny. Zgłosze­
nia z fotografią, o ile mo­
żności, pod „Tenor®, do 
Aim. „Nowin®, — ul. św. 
Gertrudy 10 do końca maja.

W pierwszej konces. przez 
c. k. Namiestnictwo

SZKOLE
KROJU 1 SZYCIA 

przy ul. św. Krzyża 1. 7. 
kurs najłatwiejszego fran­
cuskiego kroju, systemu 
Worth’a zacznie się dnia 
15 maja. Warunki przystę­
pne dla niezamożnych pań 
i panienek, również dla pań 
urzędniozek, zniżone. Zgło­
szenia i wpisy przyjmuje się 
codziennie od 9 rano do 12
i od 3 do 6 po południu.

Wyborny miód 
deserowy kuracyjny, lip­
cowy, rarytas miodobo- 
rów, z własnej pasieki 
5 kg. puszka tylko Kor, 
6’5Q. Wyborny miód sto­
łowy do picia 41/, litr, 
gąsiorek K 5’80. Masło 
stołowe codziennie świe­
że, 5 kg. paczka K 12’50 
Wysyła za zaliczką J. 
Farba, Podhajce 34. 364 
s&s&asni

RZĄDOWO $ UPRAWNIONA

Fabryka wód mineralnych 
sztucznych i specyalnych leczniczych 

pod firmą

K. Rżąca i Chmurskl
w Krakowie, przy ul. św. Gertrudy I. 4.

wyrabia pod kontrolą Komisyi Przem. Tow. Lek. polecone 
przez toż Tow. Wody mineralne sztuczne, odpowiadające 
Składem chemicznym wodom: Bilińskiej, Gieshublerskiej, 
■elterskiej, Vlchy, Maryenbadzklej, Homburg, Kissingen, 
tudzież specyalnie lecznicze, jak: Litową, Bromową, Jodo­
wą, Żelazistą, KwaSną, oraz Wody lecznicze normalne 

przepisu prof. jaworskiego. Sprzedaż cząstkowa w apte­
kach i drogueryach. Cenniki na żądanie franko. 12

PRZYJMUJĘ

stołowników.
Kuchnia domowa.

Ceny przystępne.

Wiadomość: ulica Zielona 4. II. piętro 
drzwi na lewo.

Wydawca: Krakowskie Tow. wydawnicze. Odpowiedzialny i naczelny redaktor Ludwik Szczepański. Drukiem Aleksandra Rippera w KrUkonSs.


